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W dwadzieścia  l a t  po m atarze .
D o  jednych z najliczniejszych zjazdów kole­

żeńskich należał, bezwątpienia, zjazd Rzeszowia- 
ków, w ychowanków  gimnazjum rzeszowskiego, 
którzy przed 20 laty w  liczbie 76 opuścili mury 
starodawnego, jeszcze czasy Kochańskiego pamię­
tającego, zakładu, aby z “patentem dojrzałości1' 
rozbiedż się na wszystkie strony.

Zjazd był liczny, bo zgromadził b. abiturjentów 
obu oddziałów. Nie w szyscy —  niestety —  jawić 
się mogli, bo 12 zmarło, kiku los> zapędziły do 
Am eryki a niektórzy złożeni chorobą przysłałi tylko 
usprawiedliwienie wraz z życzeniami.

W śród  obecnych znaleźli się prof. U. J. Dr. St. 
Kot, W itold Bunikiew icz (poeta i dramaturg) St. 
Ruzam ski (Rustan) znany dowcipny feljonista 
z „Rzeczpospolitej" ks. Kwolek, prof. teologji i Kanc­
lerz biskupi, prof. T. Biliński, dziennikarz T. W ol- 
fenbury, szef sekcji P. P. w Min. spraw wew.
Dyr. A. Kopacz i w. i. zajmujących wybitne sta­
now isko w  hierarchji społecznej.

Natomiast nie dopisali b. egzaminatorowie, 
z których zaledwo trzech żyje jeszcze a i ci przy­
być nie mogli. Przybył tylko b. dyrektor radca 
Nogaj ze Lwowa, który był przedmiotem owacji 
ze stronyy b. wychowanków. Profesorowie dawni, 
obecny wicemin. T. Łopuszański i prof. Uniw.
Poznańskiego Dr. W ilhelm  Friedberg nadesłali 
usprawiedliwienia wraz z serdecznemi pozdrowie­
niami.

W dwadzieścia lat po maturze : Uczestnicy zjazdu z dawnymji obecnym dyrektorem gimnazjum.

budowań przy ulicy Łokietka, fam bowiem na 
parceli położonej w  pobl żu dworca towarowego, 
a obejmującej około 1000 sążni kwadratowych, 
sianą! murowany, dachówką kryty budynek, długi 
na 30 metrów, szeroki 16 metrów. -  W  budynku  
tym znajduje się piwnica z ló  basenami żalazo-

Budynek ze składami Zw. Spóldz. jajcz. przy ul. Łokietka w Krakowie.

W  ciągu la 'a  i jesieni 1923 r. powstał drug* 
budynek jednopiętrowy, obejmujący na parterze 
garaż, na piętrze m ieszkania dla robotników. 
Obok niego wybudowano m agazyn drewiany 30 
metrów długi, przeznaczony na materjał do opa­
kowania.

Obecnie buduje się dom administracyjny.
Zabudowania te stanowią całość odpow iada­

jącą wszystkim  w ym aganiom  wzorowel techniki 
handlu jajczarskiego. Zapewniają one m ożność 
wydatnego zwiększenia agend handlowych oraz 
zastosowanie się p rzv przeróbce jaj do wybred- 
niejszch w ym agań rynków zagranicznych. Inwe­
stycje te poslaw 'ły  Zw iązek „jajo" na pierwszem  
miejscu w  rzędz‘e firm zajmujących się handlem  
jaj w Polsce i um ocniły wspóldzielczą organizację 
jajczarską -

Zagraniczni importerzy, zwiedzający te m a­
gazyny stwierdzają, źe są  one postawione na 
w yskości najwyższych w ym agań techniki i w  ni- 
czem nie ustępują lego rodzaju urządzę iom  
zagranicą.

Projekt tych budowli, budowę i kierownic­
two powierz ł Związek p. W iktorowi Miarczyń- 
skiemu, znanemu i mającemu uż pewne tradycje 
w  sw ym  zawodzie architektowi i budowniczemu  
w  Krakowie, który do przeprowadzeniu odpwied- 
nich studjów w  dziale jajczarkim w  w iązał się 
ze sw ego zadania w  sposób praktyczny, ekono­
miczny i estetyczny ku zupełnemu zadowoleniu  
Związku.

Po  nabożeństwie odprawionem przez b. kate­
chetę ks. Dr. Chm ielnikow skigo odbyło się już 
w  sali odczytanie spisu grona profesorskiego i ucz­
niów poczem z kolei nastąpiła t. zw. „spow iedź" 
każdego z uczestników zjazdu zawierająca krótki 
opis przebiegu życia.

Po  części „oficjalnej" zjazdu i wspólnej foto­
grafii, odbył się objad, w  którym wzięli udział 
obok byłych uczniów radca Nogaj, ks. Chm ielni- 
kowski, obecny dyr. gim. p. Jasiewicz i ks. Dr. Tu r­
kowski. W  czasie obiadu, który przeciągnął się 
wśród ożywionej i serdecznej rozmowy aż do wie­
czora, w ygłoszono szereg mów, z których na w y­
różnienie zasługują m owy prof. Dr. Kota i dyr. 
Kopacza, którzy barwnie i plastycznie stawili przed 
oczy ową epokę „wrzenia i naporu", kiedy to 
w  „kółkach samokształcenia pozaszkolnego", nie­
chętnie widzianych przez władze szkolne, „wyku­
wano sobie hartowną duszę", przypomnieli owe 
organizacje „tekistów i promienistych", które m i­
mo pozornych różnic politycznych łączyło jedno 
pragnienie t. j. uzyskanie jak największej sum y 
wiedzy, a w  związku z tem wyrobienie jak najszer­
szego „światopoglądu".

Uchw aliw szy najbliższy zjazd za lat pięć, opusz­
czali uczestnicy Rzeszów  pod niezatartem wraże­
niem górnie przeżytych chwil, zacieśniwszy z pow ­
rotem rozluźnione przez czas i oddalenie węzły 
dawnej przyjaźni i koleżeństwa.

betonowemi do Konserwacji 15 w agonów  jaj’ 
pracownia z prześwietlarnią, biuro magazyniera 
i drobnej sprzedarzy. Na pierwszem piętrzę m iesz­
czą s ę  biura Zarządu, pracownia stolarska, oraz 
skład skrzynek, na drugiem piętrze suszarnia  
wełny d zewnej do pakowania jaj.

Sanatorjum i Zakład Wodoleczn. Dra KUPCZYKA
Kraków, Szujskiego 11. Telefon 1295.

Choroby układu nerwowego, żołądka i kiszek, serca, cukrzyca, re u m a ly z r

Ważna placów ka gospodarcza.
W  rzędzie spółdzielni m ałopolskich wybitne 

miejsce zajmuje Związek Spółdzielni jajczarskich 
J a jo " w  Krakowie. Zalożonv z inicjatywy Dra. 
Marjana Langa w  roku 1919 stal się dziś po­
ważną cenfraU handlową, rokującą jak najlepsze 
nadziej t na przyszłość.

W  czerwcu 1923 r. przeniósł Zw iązek sie­
dzibę swoją z ulicy W olskiej do w łasnych za-

W znanej szkole śpiewu prof. St. Bursy, która już szereg wybitnych śpiewaków wyszkoliła scenom 
polskim odbyło się ostatnio zamknięcie roku i popis. Ilustracja nasza przedstawia słuchaczy 

z kierownikiem szkoły, sympatycznym prof. Bursą pośrodku.


